
KIJRJER WARSZAWSKI.
Niedziela.

Dnia 5  (17) S ty c z n ia  1858 Roku. M  15. Ja tro ,  Katedry Sgo Piotra.

Rada Administracyjna Królestwa postanowiła: O pła
ty podmosto we, czyli spławne na rzece Pilicy i jej od
nodze, mają być pobierane podług taryffy, na rzecz 
Właściciela dóbr Moiszewa. Taryffa ta, zanjfeszczoną 
jest w Nrze lOtym Gazety Rządowej.

Zarząd' W arszaw skiego Ober-Policmajstra, wezwał 
staroz: Lejzera Zybert, terminatora blacharskiego, który 
mieszkając przy swych rodzicach w dom u podNr 17946, 
w miesiącu Listopadzie 1854 r. wydali ł s :ę bez wymel
dowania nie wiadomo gdzie, dotąd nie daje o sobie ża
dnej wiadomości, i zapewne zbieg ł za granicę, ażeby 
najdalej w ciągu 6ciu tygodni od daty obecnego wezwa
nia, zgłosił  się do najbliższego Urzędu Policyjnego i 
bytność swą zameldow ał,  a to pod rygorem art: 340  
i 341 Kodexu kar głównych i poprawczych.

Z a r z ą d  W arszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
P. Annę Sysojew; tudzież P. Juljannę Makarów, wdo
wy po Praporszczykach, ażeby w interessach własnych 
zgłosiły się do Zarządu Policji, lub Nra obecnych swych 
zamieszkań wskazały.

M agistrat M. W arszaw y.— Podaje do wiadomości, 
że Teofili 1 voto S trzyżew sk ie j, 2 voto Stawickiej, 
szynk wódek pod Nr 62 4  utrzymującej, z powodu fry- 
marczenia przez nią konsensem propinacyjnym, konsens 
takowy odebrany i szynk zamkniętym został; zaś Kune- 
gunda Pawłowska, przekonana o nieprawne wydzierża
wienie i prowadzenie wyszynku wódek bez konsensu na 
własne imię, karze pieniężnej uległa.—  Za Prezydenta, 
Raday Magistratu N. Jeska .— Naczelnik Kancelarji, Lu- 
reński.

Jutro  o godziniej 9 7 2 z rana, odprawione będzie w Ko
ściele Śgo K a r o l a  Boromeusza, p r z y  ulicy Chłodnej, 
żałobne Nabożeństwo, za spokój duszy ś. p. Antoniego 
Bobrowskiego. Rz: Rad: St:, Dyrektora Wydziału Kom: 
Rz: Prz: i Skarbu; na które, pozostała Wdowa z Dziećmi, 
Krewnych i Przyjaciół uprzejmie zaprasza.

S. p. Tekla zGrzybowskich Łysińska, T 7 - letnia wdo
wa po Senatorze, zapadłszy w ciężką niemoc, i o p a 
trzywszy się ŚŚ. SAKRAMENTAMI opuściła nas dnia 7 
b. m. aby się z PANEM zjednoczyła. BOGU bowiem 
wszystko żyje i wraca się do PANA i wchodzi w liczbę 
dziedzictwa JEGO. W tym celu jutro, o godzinie 9V2 
z rana, w Kościele XX. Karmelitów na Krak: Przedro:, 
odprawi się M sza  Sta śpiewaua, za wieczny pokój duszy 
ś. p. Tekli Łysińskiej. Była to prawdziwa Chrześcijan
ka, wielkiej bogobojności, prawości, czystości serca i 
niezaprzeczonej poczciwości i szlachetności harakteru. 
Wszystkiemi cnoty i uczynkami ozdobiona i światłem 
wiary oświecona. Wydziedziczyła się na ziemi, aby dzie
dzictwo w Niebie znalazła. Nikt ubogim nie da ł  więcej 
od ś. p. Tekli, która nic sobie nie zostawiła, a głodem 
zemdlonych, biedą zniszczonych posilała, ratowała. Ko
chała się w dobrych uczynkach, i tak każdemu swego 
mienia udzielała, jak kto potrzebował, nie Da zbytek, ale 
na potrzeby. Żaden od niej ubogi próżno nie wrócił; ża

dnemu nie odmówiła, choć nie raz, ta jej szczodrobli
wość miarę możebności przechodziła. Zawsze gorącą 
wiarą, całym umysłem ze ZBAWICIELEM się łączyła, 
i ubogiego PANA, uboga w duchu naśladowała, oddając 
Mu co wzięła, ubogą się dla niego stała. Szatą, mową, 
postawą i pokorą, jak  najmniejszą ze służeboic być się 
zdawała... Wszystkich wdów, żon, matek i pań domów 
przykładem była 1 w cnocie uczynków i gościnności tak 
się zachowała, że sami złorzeczliwi nic złego na nią 
zmyśleć nie śmieli... Nikogo nie zasmuciła, niczyjej s ła 
wy nie spłaroiła, a gdy sąd był u niej, nikogo nie potę
piła, złe w dobrem zwyciężała. Z dostojeństw się nie 
nadymała, które dla wiary CHRYSTUSA za nic miała.. . 
W  chorobie ostrość boleści, z dziwną cierpliwością, ci
chością i łagodnością znosiła, modląc się w duchu i po
lecając miłosierdziu BOŻEMU... Ze zbudowaniem s łu g i  
służebnic, które w braei i siostry zamieniała, które mo
dlą się teraz za nią wraz zubogiemi, żeby wiekuiste we
sele w Niebie otrzymała, żeby strata jej, Niebieskiego 
domu mieszkaniem jej była i wieczna światłość duszy 
je j świeciła...

W  dniu 13 b. m., wyprowadzono na smętarz Ewan
gelicki, zwłoki ś. p. Karoliny z Hauków Lessel. Oto
czona szczerą miłością całej Rodziny i poszanowaniem 
wszystkich co ją  znali, zasnęła w BOGU dnia lO gob. m ., 
doczekawszy się Prawnuków i lat wieku 81.

W  tych dniach, przeżywszy lat 14cie, um arła  w Kra
kowie, Xięzniczka Melanja Lichtenstein. Córka JO. Xię- 
cia Edwarda Lichtenstein, Feldmarszałka Porucznika 
wojsk Au8trjackich i Hoooryny z Hrabiów Chołoniew
skich.

Jutro 'punktualnie  o godzinie 6ej wieczorem, odbę
dzie się w Resursie Kupieckiej generalna próba z orkie
strą, z koncertu mającego się dać na dochód Zupy Rum - 
fordzkiej w ciągu bieżącego tygodnia.

Wczoraj o godzinie 6ej wieczorem, w Kościele Ewan- 
gelicko-Augsburgskim, pobłogosławiony został przez 
miejscowego Pastora W. JX. Otto, po stosownej do o-  
koliczności przemowie, skreślonej przez niego z ca łą  
wymową, związek małżeński, zawarty pomiędzy W. J ó 
zefem Brukalskim , tutejszym Obywatelem i Właścicie
lem zakładu przy ulicy Długiej, z Panną Alexandrą Kla
we, córkąHenryka Klawego, znanego powszechnie Oby
watela m. Warszawy, właściciela browarów w temże 
mieście przy ulicy Wroniej i dziedzica dóbr Duchnice, 
położonych w Powiecie Warszawskim. Liczne grono 
Rodzinne, Przyjaciele i Znajomi,napełnili rzęsisto oświe
tlony Przybytek, w którym na chórze zabrzmiało V e n i-  
C r e a t o r , w  chwili gdy Państwo Młodzi przystąpili do 
stopni Ołtarza. Po skończonym obrzędzie,tak Nowożeń
cy, jako i cały orszak godowy, udali się do mieszkania 
Rodziców Nowo-Zamężoej, w dom u  przy ulicy Wroniej, 
gdzie przy ochoczej zabawie i suto zastawionych stołach, 
spełniono liczne toasta za pomyślność i szczęście Nowo
żeńców.



Kilka jeszcze szczegółów z życia ś. p. Stanisława Ja 
chowicza, zapisujemy na kartkach pisma naszego. Uro
dził się dnia 17go Kwietnia 1796 r., (żył zatem lat 60), 
■w Dzikowie, w Cyrkule Rzeszowskim, w Galicji. Pierw
sze nauki pobierał w Rzeszowie, gimnazjalne w Stani
sławowie, a uniwersyteckie we Lwowie. Imie tego męża, 
ja k  się sam niejednokrotnie zwał, »Stanisław z Dziko
w a,”  rozgłośne jest u nas szczególnie jako bajkopisa
rza. Któż nie zna Jego bajek :

„S taś aa sukni zrob ił plam ę”
albo:

„R az sw yw olny  T adeuszck,”
lub:

„Pow iedz mi T atuniu  luby ,
P o  co w  ziemię rzucasz  zboże?”

i  tyle, tyle innych. Bajki Jego po-raz pierwszy w P ło 
cku w r. 1824 wyszły na widok publiczny; następne zaś 
edycje w Warszawie w latach 1826, 1827, 1829 i 1833. 
W  szóstem nareszcie wydaniu w roku 1842, ukazały się 
•w trzech tomach. Wszystkie te wydania odbite były 
w  13,000 exemplarzach, rzadkie to zjawisko! Popular
ność winny zaletom swoim, t. j. przy zręcznie podanej 
nauczce szczęśliwym zwrotom. Prócz bajek, ś.p. Jacho
w icz, wiele się zasłużył drobnemi pismami, zastosowa- 
nem i do wieku dziecinnego, jak np: »Rozmowy Mamy 
z Józią,” 1830 Warszawa; ..Pamiątka Eryczka,” 1846 r.; 
j.Śpiewy dla dzieci;” ..Dziennik dla dzieci, i t. d,, i t. d. 
B y ł  ś. p. Stanisław czynnym Członkiem Warszawskie
go Towarzystwa Dobroczynności; ostatecznie pełn ił  
obowiązki Naczelnika Sekcji Sierot. S. p. Jachowicz, 
żadnemu pismu uie odmawiał swojej pomocy, drobne 
je g o  ziarnka po różnych dziennikach są rozsiane; 
początkowe nawet zeszyty B ibljo tekiW arszaw skiej 
mieszczą w sobie wiersze zacnego pisarza. I K ur je ra  
nieraz utworami swemi zasilał.

W jednym z numerów K urjeraW arszaw skiego  wy
czytaliśmy skargę na brak xiążek do Nabożeństwa w m a
ły m  formacie, a z dużym drukiem któryby wzroku nie 
męczył. Uważamy sobie więc za obowiązek uwiadomić 
osoby pragnące znaleźć xiążkę z powyższemi zaletami, 
iż w tym właśnie czasie w Warszawie nakładem Karola 
Bernstejna  wyszła xiążeczka p. t. Módlmy się, nie wiel
ka, na pięknym papierze, z dużym czytelnym dla każ
dych oczu drukiem i bardzo ładną na czele ryciną przed 
stawiającą CHRYSTUSA na górze oliwnej. Ktokolwiek 
szczerze się modli, niech przejrzy tę xiążerzkę, znajdzie 
W niej oprócz Ewangelji na wszystkie Niedziele w rolsu, 
zbiór najpiękniejszych modlitw, zdolnych podnieść myśl 
ku  BOGU, wlać w serce pokój i wiarę i ducha prawdzi
wej Chrześcjańskiej pobożności.—  W . K.

Przybywszy do sklepu Braci Lesser przy ulicy Rym ar
skiej, w celu kupienia sobie herbaty i załatwienia roz
maitych sprawunków, spostrzegłem tam między inne- 
mi machioki do filtrowania wody, a ponieważ zapewniono 
mnie, iż takowe zagranicą i w Cesarstwie są powszechnie 
używane w domach, gdzie chcą mieć czystą wodę do p i
cia lub do herbaty, chętnie takową machinę nabyłem. 
Nasamprzód kazałem zrobić próbę wiślanną wodą, i 
rzeczywiście przekonałem się, iż takowa pozostawiając 
znaczny osad w machinie, oczyszcza się z różnych ma
łych niepotrzebnych części i staje się klarowną jak k ry 
ształ, a tem samem użyta do herbaty, czyni ją  smaczniej

szą i piękniejszą w kolorze. Nie od rzeczy więc będzie, 
wspomnione filtry wszystkim amatorom dobrej herba
ty zalecić.—  M. R.

(A. n.) Z  K alisza.— Stojący na czele kompanji m u 
zycznej P. Kordelass, wzmocnił niedawno swoje tow a
rzystwo przybraniem kilku nowych zdolnych indywi
duów; repertoar zaś muzykalny najświeższemi u tw ora
mi wzbogacił. Jego instrumentacja dokładna, wykonanie 
wyborne nic do życzenia nie pozostawia. Dla tego to za
bawy, które on grą  swoją tak ożywiać umie, przeciąga
ją  się nielnal zawsze do rana, i nic dziwnego, że nietyl- 
ko na bale i wieczoryResursowe, ale i w okolice na wszy
stkie zabawy, które w tym roku  podobno będą liczne, 
zamówiony został. S a m P.Kordelass jest bardzo dobrym 
skrzypkiem; wdzięczną grę jego cechuje dokładność i 
prawda, a wykonaniem wyjątków z oper i innych w ięk
szych dzieł muzycznych, już nam nie jedea wieczór we
soło  uprzyjemnił. —  X.

Do urozmaicania zabawy na licznych teraz zebraniach 
wieczornych, w przerwach między tańcami, polecamy 
przysposobione przez fabrykę Mintera przyrządy do 
sztuczek kuglarskich, wyrocznie, dające liczne dowcipne 
odpowiedzi na każde z kilkunastu zapytań, tabliczki Sy- 
billi dla odgadywania myśli, pytania i odpowiedzi. Nare
szcie dla niebiorących udziału w tańcach, ani przy zie
lonych stolikach, znajdują się szachy metalowe, do k tó
rych są szachownice drewniane lub tekturowe, dwie zna
ne i trzeci nowy rodzaj fortecy, lis  i ku rczę ta , w ilk  i 
owce, m łynek  i podobna gra dla czterech osób, to jest 
wianki.

Zeszyt Bibljoteki W arszaw skiej za miesiąc Styczeń 
r .  1858, wyszedł z druku, i zawiera: Od Redakcji Bi
bljoteki Warszawskiej. Do Redakcji Bibljoteki Warsza
wskiej, od Bar: Edwarda Rastawieckiego, przeznacza
jącego złp. 4 ,000 za napisanie S łownika synonimów 
polskich. Zaczątki piśmiennictwa polskiego, przez Do
minika Szulca . Słów kilka o starożytnej odbudowie ko
palń Olkuskich i machinach w tychże, o płoczkach, pra
żeniu rudy ołowianej i hutach dawnych pod Olkuszem, 
przez Hierouima Łabęckiego (z dwiema rycinami). Prze
gląd literatury zagranicznej. Staropolska m 'łość; ury
wek pamiętnika, spisany pr: J- L Kraszewskiego. Kro
nika Paryzka literacka, naukowa i artystyczna. Ignacy 
Bohusz, przez Juljaoa Bartoszewicza. Poezje: Kolen- 
dowanie; Dola Skowronka, przez W. Korotyńskiego; 
Zbieg, legenda Górali Kankazfcich (z Lermontowa), pr: 
Bolesława Wiktora. Kronika Literacka. Wiadomości na 
drodze postępu nauk przyrodzonych; Chemja, przez L 
B...ę. Kronika Bibliograficzna. Doniesienia literackie. 
Dostrzeżenia meteorologiczne za m. Listopad r. b. Do 
zeszytu tego dołączony został tom Iszy Zbioru Pam ię
tników  do dziejów  polskich, wydawanego przez Włod: 
Hr: Plateru.

Pomiędzy rozpoczętego karnawału zabawami, zdarza
ją  się często zgromadzenia mimowolne w gronach fami
lijnych, które o ile są niespodziane, o tyle więcej mają 
w sobie przyjemności. Do takich zaliczam jeden z wie
czorków u Państwa K:, gdzie zebrani goście, zwyczaj- 
nem, lecz serdecznem przyjęciem, bez wszelkich cere- 
monji i etykietalnosci, najsłodziej kilka godzin przepę
dzili. Lecz bezwątpienia. ważny wywarła wpływ na 
wszystkich, miła córeczka Gospodarzy domu, Panna
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M arya, która piękną grą swoją na fortepjanie, niemało 
przyczyniła się do powiększenia ogólnej wesołości, 
zwłaszcza, gdy odegraniem skomponowanej przez siebie 
Polki-Mazurki. oryginalnością i serdecznym utworem, 
wszystkich zadowolenie zjednała. Ponieważ polka ta, 
jest w rodzaju tych kompozycji, które swą tkliwą i ra 
zem pełna życia nótą, czyni na d ługo miłe wrażenie, 
nietylko na tańczących, ale nawet na słuchających jej,  
przeto nie znajduję za śmiałem ogłoszenia tej mojej 
prośby, aby Panna Marya, bez uchybienia swojej am a
torskiej skromności,  wydała publicznie ten piękny swój 
utworek, choćby na cel dobroczynny, a tym sposobem 
nie skryła  przed światem pięknej kompozycji, co byłoby 
krzywdą karnawałowego ogółu .—  Ig :/L .. .

Po Maryannie Xigzkiej, dnia 2/ i 4 Listopada Ip o b  
roku  w Warszawie zmarłej, pozostał s pa de k  składający 
się z kwoty rs. 161 kop: 1 6 7 ^  do Banku Polskiego z ło 
żonej. Ponieważ do spadku tego nikt się nie zgłosił, 
w zastoso waniu się przeto do postanowienia Rady Admi
nistracyjnej z dnia 30 Stycznia (11 Lutego) 1842r., wzywa 
się niewiadomych spadkobierców, ażeby w ciągu 6ciu 
miesięcy od daty pierwszego ogłoszenia niniejszego 
obwieszczenia, z prawami swemi, jakie do pomienio- 
nego spadku mieć sądzą, zgłosili się i wylegitymowali, 
gdyż po upływie powyższego przeciągu czasu, rzeczo
ny spadek, na rzecz Skarbu Królestwa przysądzony zo
stanie.

Xięgarnia H. Natansona przy ulicy Krak: Przedm:,
Nr 442, na lm  piętrze, otrzymała tom IVty dzieła w o -  
ryginale p. n. Kosmos, E n tw u rf einer physischen W elt- 
beschreibung von A lexander von Humboldt; 8ka, Stut- 
gard und Tiibingen, 1858, rs. 3 k. 30, którego to to 
m u w języku polskim wkrótce druk rozpoczętym zo
stanie.

W Nr 7mym Kur je r  a W arszawskiego, donieśliśmy o 
śmierci Panny Rachel; znakomita ta Artystka mając lat 
16 wieku bez protekcji doszła do tego, iż wskrzesiła Kor
nela  i Rasyna■ Przed zawodem swym dramatycznym,była 
nieszczęśliwą dziewczyną, opuszczoną. Urodziła się z ro 
dziców nizkiego rodu, którym na wszystkim zbywało. 
Siedm też lat mając Rachel, biegała po ulicach wyśpie
wując przed kawiarniami piosnki Choron, nauczyciel 
D uprego, pierwszy uderzony został czystością głosu 
małej włóczęgi. Umieścił ją  w szkole, z której tyle wy- 
szło^mistrzów. Po śmierci Charona, uczyła się dekla
macji u Sa in t Aulaire , wystąpiła następnie w Konser- 
watorjum,I«cz nie z wielkiem powodzeniem. Pomieszczo
na w teatrze Gimnazjum, występowała w tymże za lichą 
płacę; przy pomocy Dyrektora tegoż teatru P. Poirson, 
przeniesiona do Teatru francuzkiego, w tym dopiero na
uczyła się mówić poprawnie po francuzku, czego dotąd 
niepotrafiła. Jakietryumfy następnie odniosła, powtarzać 
jniemamy potrzeby. Rachel była wspaniałej postawy a 
talent jej rzeczywiście był zupełną nowością.

Dawno zapowiedziane a z ciekawością oczekiwane 
dzieło Odkrycia w Środkow ej Afryce południowej, 
z trzeciej podróży Dawida Living»tona, wielkiego za na
szych dni wyświeciciela ziem nieznanych, wyszło teraz 
na  widok, i podaje pod sąd publiczności szesnastoletnie 
prace gorliwego Missjonarza, a oraz śmiałego w nim, a 
w  przedsięwzięciach niezłomnego podróżnika. Dzieło 
samo w sobie, wprawdzie nie zbyt wielkiej jest objęto

ści, bo zawiera tylko czterdzieści i jeden arkuszy w o -  
semce, ale rzecz jest arcy- ważna; nie tylko że nam wy
krywa osobliwości i cuda przyrody, i w umiejętnościach 
nowe żywioły przysposabia, ale wprowadza Europę 
w  związek z ludami nieznanego rodu i składu społe- 
czeńskiego. W pierwszej podróży swojej z Przylądka 
do górnej Afryki, za co go Towarzystwo geograficzne 
londyńskie zaszczyciłozłotym medalem, dotarł  do jezio
ra Ngami; w drugiej odkrył nową, Europie potąd nie
znaną drogę z Ngami do Loandy na zachodnich wybrze
żach Afryki; w trzeciej opisuje Livingston  swój nawrót 
z Loandy w płaszczyzny jeziora Ngami, i jak wypa
trzy ł nowy gościniec przeż kraje wcale potąd njezna- 
ne na zachód Afryki aż do Tety i Quilimaui, osiadło- 
ści portugalskich, gdzie Mosambique w obliczu Madaga
skary.

Ktoby rad mieć wyborny lakier paryzki do skór i bu
tów, a nie chciał za flaszkę płacić w Paryżu 2 franki, 
niech go sam zrobi podług recepty którą dajemy, a bę
dzie go bardzo mało koztować. Wygotować I łu t  bre- 
zylji w 8 łutach wody aż do połowy jej objętości, dodać 
potem 74  *uta gumy arabskiej i trochę chromianu po- 
taszu (chromsaueres Kali) aby brunatno-czerwony ko 
lor tego rozczynu zczerniał. Ażeby ten pokost nie ple
śniał, dodać troszkę spirytusu winnego. Jestto ten sam 
lakier, który Francuzi po naszym kraju rozsyłają, a 
wszyscy chwalą.

Xięgarnia M. Neudinga, przy ulicy Żabiej Nro 9506, 
otrzymała w kom iss  Krotochwilę ze śpiewkami, p. t . :  
Szw aczka  WarszawisAa, napisaną oryginalnie przez An
toniego W ieniarskiego, przedstawianą z upodobaniem 
Publiczności na Warszawskim Teatrze. Cena exempla- 
rza kop: 30; biorącym w większych partjach, odstępuje 
się rabat.

Grudzień  r. z. był niepogodny, słotny, i więcej do 
jesiennego niż zimowego miesiąca podobny, b l iz k o o  
trzy stopnie cieplejszy niż zwykle, a nawet o pół stopnia 
cieplejszy od Listopada r. z. Średnia temperatura całe
go miesiąca jest 0,97 stop: R.; największe ciepło docho
dziło 7,6 stop: R. d. 23 po południu, największe zimno 
5,8 stop: R. dnia 20 z rana. Barometr w tym miesiącu 
utrzymywał się wyżej nad stan normalny, średnia jego 
wysokość miesięczna jest 27 cali 11,8 lin: par:, o 2 ,72  
lin: par: większa niż zwykle. Dzień 7 odznaczał się m g łą  
grubą przez cały dzień trwającą. Wilgotność powietrza 
jest 93 ,2  na 100, o jednę setną mniejsza niz zwykle. 
Wody z deszczu i śniegu spadło wysoko na 24,29 lm: 
par:, o 4,13 lin: par: mniej niż w stanie średnim. Śnie
gu mało spadło, i ten wkrótce stopniał. Pod względem 
stanu nieba, miesiąc ten był mniej pogodny niż zwykle. 
Dni pogodnvch było  2, na pół-pogodnych 6; pochmur
nych 23, dni deszczu 15, ^megu m gły  3, gradu 1, 
wichrów 2, wiatrów mocnych 10, wiatr panujący zacho
dni. Dnia 19 pokazywały się plamy na Słońcu. W yso
kość wody na Wiśle pod Warszawą, największa stóp 8 
cali 5 d. 29, najmniejsza stóp 2 cali 0 d. 1 i 24.

W pewnem prywatnem zebraniu, Pan Ch:, odegrał 
na fortepjanie Fantazję, która wprawdzie me miBła ty
tu łu .  ale za to sprawiła wiele przyjemności i siurpryzy 
słuchaczom, którzy złożyli kop: 30, i takowe nadesłali 
do Redakcji Kur jera , z przeznaczeniem dla wdowy Aa.- 
charskiej.



W czoraj o godzinie I I 1/* w południe odbyło się uro
czyste otwarcie Towarzystwa Rolniczego w Królestwie 
Polskiem, zatwierdzonego przez NAJJAŚNIEJSZEGO 
PANA na dniu 24 Listopada 1857 r. Idąc za odwie
cznym zwyczajem Ojców, Akt ten rozpoczął się sojen- 
nem Nabożeństwem w Kościele PP. Wizytek na Krak:- 
Przedmieśeiu, na k tórem to Nabożeństwie celebrował 
Najdostojniejszy J 5 .  Fijałkowski, Arcy-Biskup W ar
szawski, Metropolita; w assystencji licznego Duchowień
stwa. Po odprawionem Nabożeństwie, zebrano się na 
posiedzenie w sali popisowej Okręgu Naukowego W ar
szawskiego w gmachu Kazimirowskim. Posiedzenie to 
odbyte pod prezydencją JW . Radcy Tajnego Muchano- 
wa. Dyrektora Głównego Prezydującego w Komissji Rz: 
S .  W . i D., zaszczycił obecnością swoją Najdostojniej
szy Arcy -Biskup Metropolita,oraz Członkowie Rady Ad
ministracyjnej Królestwa, Senatorowie, Najprzewiele- 
bniejszy BiskupDyecezyi Podlaskiej, JX.BenjamirnSzy- 
m ański; Radca Taj ay Łaszczyński, Gubernator Cywil
ny Gub: Warszawskiej; Gubernatorowie Cywilni, i Mar
szałkowie Szlachty znajdujący się obecnie wWarszawie; 
Prezes Dyrekcji Gł: Towarzystwa Kredyt: Ziemskiego, 
Obywatele ziemscy, znakomite Damy, Redakcja Roczni
ków  Gospodarstwa Krajowego, Redaktorowie pism t u 
tejszych i grono wielu innych zaproszonych osób, które 
przepełniły  salę popisową, w dowód żywego współczu
cia dla tej nowej Instytucji, która rozwijając się z N a j - 

m i ł o ś c i w s z e j  woli NAJJAŚNIEJSZEGO ALEXANDRA 
ligo, CESARZA Wszech Rossji, KRÓLA Polskiego, na 
przychylne przedstawienie JO. Xięcia Gorczukow, N a 

m i e s t n i k a  Królestwa, przy czynnym współudziale JW . 
Dyrektora Głównego Prezydującego w Komissji Rządo
wej Spraw Wewnętrznych i Ducho:, najpiękniejsze dla 
kraju  tyle rolniczego jak Królestwo Polskie, rokuje n a 
dzieje. Po zajęciu miejsca przez Radcę Tajnego Mucha- 
nowa, D yre tto ra  Głównego Prezydującego w Komissji 
Rz: S. W . i D., pomiędzy Najdostojniejszym Arcy-Bisku- 
pem Metropolitą JX. Fijałkowskim  i Hrabią Andrzejem 
Zam oyskim , Głównym Redaktorem Roczników Gospo
darstwa Krajowego, tenże JW . Radca Tajny Muchanow. 
zagaił posiedzenie przemową wjęzyku polskim. Po tej 
przemowie JW . Dyrektora Głównego w Kommissji Rz; 
Spraw Wew: i Duch., wezwany został Radca Kollegjal- 
ny Gudowski, Dyrektor Kancellarji Kom: R. S. W. i D., 
odczytał N a j w y ż s z y  Ukaz, z d .24go  Listopada r. z., oraz 
N a j w y ż e j  pod tym dniem zatwierdzoną Ustawę Towa
rzystwa Rolniczego w Królestwie. Z kolei przemówić 
raczył do obecnych Najdostojniejszy Arcy-Pasterz JX. 
Fijałkowski, i zakończył przymówienia swoje udziele
niem nowemu stowarzyszeniu Rolniczemu w Królestwie, 
Arcy-Pasterskiego Błogosławieństwa. Po Najdostojniej
szym Arcy-Pesterzu, zabrał g łos  Główny Redaktor Ro
czników Gospodarstwa Krajowego, Hrabia Andrzej Za
m oyski, przemawiając w imieniu obecnych stowarzy
szonych Członków Redakcji, stanowiących podług Usta
wy wraz zdwudziestu PrzybraneroiCzłonkarni.Towarzy- 
atwa zawiązek. Następnie J W. Hr: Andrzej Zamoyski, za
wezwał Członków do przystąpienia do wyborów z przy
gotowanych w tym celu list imiensych a mianowicie do 
wyborów Prezesa Towarzystwa, Vice-Prezesa i l6 tu  
Członków komitetu, do czego na Asesorów zapros ił : A- 
lexandra Jackowskiego, Karola Jezierskiego, Adolfa

K urtza  i Henryka S ta r  żeńskie go. Po dopełnieniu wy
borów, ogłoszony został rezultat, według którego n a  
Prezesa Towarzystwa Rolniczego, w Królestwie Pol
akiem, obrany został Andrzej Hr: Zam oyski; na Vice- 
Prezesa, Alex: Hra: Ostrowski. Zaś na Członków ko
mitetu tegoż Towarzystwa: Sta: Hra: Alexandrow icz, 
Karol Dombrowiez, Józef Glinka, Adam G oltz, Ludwik 
Górski, Karol Hr: Jezierski, Adolf K urtz, Alex: K urtz, 
Juljan Hr: Ledóchowski, Paweł Hr: Łubieński, Henryk 
Hr: Potocki, Edward Baron Hastawiecki, Henryk Hra: 
S ta rzeń sk i, Edmund Staw iski, Karol W alew ski i F ran
ciszek W ęgleński. Tak zorganizowany w zupełności 
Komitet, zaprosił i mianował Sekretarzem Członka To
warzystwa Włady: Garbińskiego. Po ogłoszeniu wybo
rów, odczytany został przez tegoż protokół niniejszego 
posiedzenia i przez wszystkich obecnych Członków sto
warzyszenia podpisany. Na tem zakończył się akt u ro 
czysty, otwarcia stowarzyszenia, od którego oczekiwać 
będziemy błogich dla rolnictwa owoców.

Przewidywane przez nas powodzenie wczorajszego 
wieczoru w Resursie Kupieckiej, zupełnie się zjściło. 
Tak bowiem pod względem ilości osób, jako tez i do
boru towarzystwa, na które złożyły się wszystkie 
stany a Rodziny Członków tego stowarzyszenia, nic do 
zarzucenia znaleźć nie można. Te piękne oblicza dziewic, 
te skromne a pełne gustu ich stroje, przy świetnych tua- 
letach: jak Gospodyni balu, którą dnia tego była Jadwiga 
z Hrabiów Ilińskich Stecka, i Dam poważniejszych, śli
cznie odbijały przy tysiącach gorejących świateł, zw ła
szcza gdy huczna muzyka (Lewandowskiego  i Kuhne), 
porwała młodzież w wirujące koła. Biała sukienka, i 
pączek róży, lub kokardka różnobarwnej wstążeczki, oto 
cały przystrój dla młodej dziewicy, wyższej swym wdzię
kiem po-nad drogocenne koronki i wszelkie błyskotki. 
A na takich właśnie dziewicach, nie zbrakło wczoraj 
Resursie, i dla tego wieczór ten ,  stawiamy w rzędzie 
piękniejszych, pomimo iż o takowe w tych murach nie 
trudno. Nie myślemy wcale wymieniać tualet, bo wzią
wszy za zasadę podnosić skromność, nie możemy za
puszczać się w owe drobiazgi, które stanowią przepych 
i zbytek. Ale nawzajem, jakże pominąć te wdzięki, któ
re były prawdziwą ozdobą zebrania. Kolory, białe, ró 
żowe, niebieskie, i tyle innych, stanowiły, że tak powie
my, całe bogactwo, a przy tych kolorach, jaśniejące 
blaskiem piękności oblicza, zwracały uwagę powsze
chną. Każdy z obecnych zwracał na to uwagę, i każdy 
odddał sprawiedliwość, to Pannom Czar:, to Potrz:. to 
Jar:, Now:, Iw:, Zah:,Pet:, Bo:, Kra:, Krz:,Sl:,Mi:,Le B., 
Zab:, albo Pani Kól:, Bo:, i t. d. Każdy również podzi
wiał Xczkę Cz:, Hrabianki B., Hrabiankę 11:, i inne, bo 
w dniu wczorajszym skojarzyło się wszystko, aby uświe
tnić ten wieczór, w którym całe zebranie połączone 
w jedno koło, a zwłaszcza przy rozpoczęciu mazura, 
najpiękniejszy sprawiło effekt. Nikt tu nie przebierał, 
nikt nie znał różnicy, co szczególniej odbiło się przy 
wybieraniu do figur, kiedy na dowód tej ogólnej hąrjno- 
nji, jaka w murach Resursy, coraz żywiej odbijać się 
zaczyna, płeć piękna wybierała nieznajomych j ej wcale 
tancerzy, a tancerze nieznajome Damy, h°  j«dna myśl 
tylko, ożywienia tej wspólnej zabawy, wszystkim bez 
różnicy przewodniczyła. Takie więc wieczory muszą się 
udać, bo kto wchodzi w to grono, godzien jest tego, i
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tak  rzeczy pojęto. Na chwilę przerwała tę zabawę, wie
czerza, ale po jej skończeniu, ochocze tany wznowiły się 
n a  nowo i przetrwały do rana. Aby podobne wieczory 
upowszechnić, Komitet postanowił, w przyszłą Sobotę 
zawiesić zabawę, a dać ją  w drugi tydzień, to jest d. 30 
b. m., na który to wieczór, prawie całe zamówiło się 
towarzystwo. Dodać tu jeszcze musiemy, iż która z Dam 
obecnych, pozostawiła czy zagubiła bransoletkę z pereł, 
zaś z mężczyzn, szal na szyję, mogą te rzeczy odebrać 
od P. Lipińskiego , Intendenta Resursy, któremu złożo
ne zostały.

Zwykłem jak zwykle życiem zajaśniała wczoraj R e
sursa Nowa, i wieczór jej,  powiódł się jak nBjświetniej. 
Nie podajemy tu szczegółów,bo te są znane tym wszyst
kim, którzy nawiedzają te mury; powiemy tylko, że ca 
liczbie osób nie zbrakło, i że bawiono się jak najdosko- 
nalej.

Onegdaj liczne grono znakomitości literackieh, to jest 
tak autorów jako i a u t o r e k ,  tak poetów jako i poetek, 
oraz dziennikarzy, zebrało się w gościnnych progach 
Kazimierza Wł: W ójcickiego i jego małżonki, dla po
witania nowo przybyłej z Paryża młodej pary, to jest 
artysty Tadeusza Góreckiego i małżonki jego wraz z jej 
siostrą.

Zabawy karnawałowe idą po sobie jedne po drugich. 
Dziś maskarada, ju tro  świetny wieczór, w domu Xżnej 
Cz: przy ulicy Miodowej, pojutrze, to jest we Wtorek, u  
Hr: Sz: na Nowym-Swiecie, a we Środę u Hr: Kos:, tak
że na Nowym-Swiecie. Może by nam należało zamilczeć 
o tym programie, ale ponieważ prędzej, czy później, po
wiemy o nich, nic zatem nie przeszkadza dać naprzód 
obraz życia miasta, w które to życie, wchodzą i inne ró 
wnie gościnne i równie ochocze zabawy.

Uwiadamiam szanownych Panów Majstrów Zgrom a
dzenia Kotlarzy, że sessja kwartalna odbędzie się dnia 24 
Stycznia r .b .—  Starszy Urzędu, F. Hartmann.

Onegdaj, kobieta z nazwiska i pochodzenia niewia
doma, lat około 45 mająca, weszła do sklepu z cygara
mi pod N rem l2 4 5 a  przy ulicy Nowy Świat utrzymy
wanego, skarżąc sję, że nagle zasłalłła i prosząc, ażeby 
jej podano szklankę wody, a gdy choroba jej gwałto
wnie zaczęła się W3m*gać, wsadzono ją  do dorożki dla 
odwiezienia do Szpita l®  D z i e c i ą t k a - JEZUS, lecz w  dro
dze życie zakończyła.—  W_ tymże dniu, staroz: Michel 
S zw e jt z e r , mieszkaniec miasta Przedcza Ptu W łocław 
skiego, lat 46  liczący, przybywszy do Warszawy już mo- 
c d o  chory i stanąwszy w zajeździe pod Nrem 1817 przy 
ulicy Franciszkańskiej,  po wprowadzeniu go do n u 
meru dlań przeznaczonego, w parę godzin życie zakoń
czył.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Balecie K atarzyna Córka B andyty ,Peons Anna S tra u s  
10-krnć, p p : An toni Tarnowski 6 kroć, Alexander Tar- 
.lowftki 3 -kroć, P opie li Puchalski.

Wkrótce w Teatrze Wielkim daną będzie Trajedja 
w 3eh aktach z framuzkiego wierszem, przetłómaczo- 
ia, p. n. Dzieci Edwarda. Zaś w Teatrze Rozmaitości 

Obraz dramatyczuy w 3ch odsłonach, z niemieckiego 
tłómaczony, p. n • S ta ry  S krzyp ek .

Kurs wciorajs?y: p ó l- im p e r ja ly , dają rs. 5 kop:
38; za ob lig i Skarbowe  oprócz kuponu, żądzją rs. 88 
kop: 82, wartość kupomi rs. 1 kop: 1 "i7/ 9; za l is ty  za 

stawne  Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kopy 
79, wartość kuponu kop: 4; za R ossyjską  pożyczkę z r .  
1854 oprócz kupoDU. żądają rs. 112 kop: 70, wartość 
kuponu rs. 1 kop: 30*/«- 

Jan  Żurkow ski, b. Tancerz Teatru Wielkiego w W ar
szawie i Teatru Królewskiego Wielkiej Opery Włoskiej 
w  Londynie, udziela lekcje tańców  tak w swem mie
szkaniu, na Krako:-Przedmieściu pod Nr 936, w domu 
W go Lebista  (obok Szpitala Ś g o  R o c h a ), na pierwszem 
piętrze od frontu, jakoteż po pensjach i w domach pry
watnych.

A nglja .  Londyn, l i g o  S tyczn ia . —  Dzienniki cią
gle zajmują się opisem przygotowań do uroczystości 
ślubnych we wszelkich szczegółach, a nawet podają opis 
ubiorów. I tak : Królowa mieć będzie suknię z moiree 
antique koloru brzoskwiniowego z wolantami i koron
kam i,  oraz ogonem u sukni axamitnym tegoż koloru. 
Suknia ślubna Xiężniczki jest z białej moiree antique, 
pokrytej ko ronką ,  z trzema wolantami z najpiękniej
szych guipiurów. Welon koronkowy, a w nim równie 
jak w sukni, artystycznie utkane w arabeski róże, oset i 
koniczyna, kwiaty emblematyczne Anglji, Szkocji i Ir- 
landji. Nad welonem pracowało od roku 50 dziewcząt, 
a koszt roboty samej wynosi 600 fun: szl:. Z wyjątkiem 
piet wszego przyjęcia dworskiego, wszystkie inne zabawy 
odbywać się będą w pałacu Buckingham. (N. Pr: Z.)

A z j a . —  Zarząd Wschodnio-Indyjski otrzymał 1 Igo 
b.m. przezTryest następną depeszę, datowaną z Bombay 
8goG rudnia: Komunikacja pocztowa pomiędzy Bombay 
i Kalkuttą jest przerwana. Cztery pułki Holkara  roz
brojono. Sir R. Hamilton ob ją ł urząd Ajenta w środko
wych Indjach. W Punjab, Scindzie i territorjach Asram, 
Nizam i Madras, panuje spokojność. Plemie Bheols 
w Candejsh, burzy się jeszcze, ale nie ma wiadomości 
ztamtąd o wielkich nadużyciach. Zbrojna banda napadła 
Peinth (?) i zrabowała zupełnie kassę. W ysłano wojska 
z Madras, oraz policję z Tannal i Nsssick, dla przywró
cenia porządku. 6go Grudnia nastąpił bunt w Collapo- 
r e ;  tłumy ludu zamknęły bramy, ale Pułkownik Le
grand  Jacob, wysadził w powietrze głów ną, wpadł na 
buntowników i wypędził ich. Z 50ciu schwytanych jeń
ców, 36ciu przesłuchano natychmiast i ścięto. W trzy 
godziny spokojność była przywrócona. Powstanie ple- 
mieuia Besunds zostało przytłumione. (St: Anz:).

Hong-Kong, 28go Listopada. —  Jenerał Ashburn- 
ham  odjechał 19go b. m. do Kalkutty. (St: Anz:).

W ł o c h y. Turyn, 7go S tyczn ia . —  Podobno s ta ra 
niem nowego Biskupa Sala , udało się spowadzić nieja
kie zbliżeuie między rządami Piemonckim i P a p i e z k i m . 
Z tego powodu sprodziewać się można osadzenia Bi
skupstw wakujących w Sardynji. (Neue Pr: Ztg).

Florencja, l ig o  S tyczn ia .— Xiężna Następczyni Tro
nu wraz z nowo-narodzoną córką, cieszą się dobrem 
zdrowiem. Chrzest ostatniej został dopełniony- (Neue 
Pr: Z t g ) . _____________________

S Z A R A D A .
Gdy kta  trzee ie  wyrzeknie ,  ten wam p ierw szy  robi,
W spak p ie rw si  i w prost  d ru d zy ,  gdy irb rozum zdobi, 
Byw ają  uźyteezui w  każdym dziś narodzie;
IP szys tka  kiedy zielona, miła jes t  w ogrodzie.

(Zeszła Szarada Aloesy).
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R o z m a i t o ś c i . —  Jakkolwiek zakon Proroka Mahome
ta, potępia wszelki rodzaj przesądów,zabobonów, opar
tych naastrologji Inb dawniejszych podaniach arabskich, 
jednakże Mahometanie w ogóle naśladują błędy fałszy
wej religji. Przy każdem ważniejszem przedsięwzięciu 
radzą się astrologji. Udają się do tego środka nietylko 
przy zawiązywaniu małżeństw, rodzeniu dzieci i przy 
rozpoczynaniu nowych budowli, lecz nawet kiedy golić 
sobie każą głowy. W  każdym miesiącu xiężycowym, 
sześć dni uważają za fatalne, w których starsją się nie 
wychodzić z domu, i nie zaczynać żadnego zamysłu lub 
pracy. Oprócz tego przesądu, panuje jeszcze inny po
między Mahometanami, a od Indjan poczytywany jest za 
prawo nieomylne. Wierzą w duchy niewidzialne, które 
w edług icb wyobrażeń, przebywają w ośmiu kierunkach 
globu, i nazywane bywają od MahometanRijalulghaib, 
a od Indjan Jogui lub Diesastil. Każde usiłowanie i ka
żda praca zgodną być musi z pewnym kierunkiem jakie
goś ducha, gdyż inaczej nieszczęśliwie zakończyć się 
musi. Lecz niedosyć na tern. Przejście kota przez dro 
gę, zerwanie się pierwszego lepszego ptaka, kichnięcie 
w lewą lub prawą stronę, uważane bywają przez te ludy 
za złą wróżbę, skazującą je na nieezynność i bezwła
dność.—  W Dreźnie pokazują teraz upiora, lecz nie ba
jecznego, tylko naturalnego. Jest to zwierz podobny do 
niedoperza, zwany przez naturalistów psem latającym , 
gdyż największe do niego ma podobieństwo, lubo z py
ska podobniejszy do lisa. Nogi jego jak n niedoperza 
błonami rozciągnięte, za pomocą których unosi się 
w powietrzu. Końce tych skrzydeł opatrzone są pazu
rami, któremi upiór chwyta się za gałęzie, i tak wisząc 
przepędza dzień śpiący. W  nocy łowi ptaki, i wyssawszy 
z nich krew, mięsa nie tyka. Ztąd jego nazwa upiora. 
Rzadki ten zwierz przywieziony był do Europy w dwóch 
exemplarzach. lecz z tych jeden tylko dotąd jest przy 
życiu. Upiór ten karmi się samą tylko k rw ią .— Pewien 
spotkawszy człowieka, który przez pijaństwo wszystko 
utracił, roznoszącego wodę po mieście dla zarobku, 
rzekł m u: »Gdybyś m ógł był wodę znosić, nicbyłbyś 
jej nigdy nosił.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY
Ale.xaadrowicz Stan: H r - z Konstantynowa nr  1076; X . Bucelski 

W oje :  Pleban z Korytnicy nr  625; Czarnowski Józ: Ob: z Kraw- 
czyna nr 1316; Hauke Karo: W dow a po Jenerale z Petersburga n r  
570; Łempicki Euge: Ob: z Głogowa nr 476; Wessel Ign: Sędzia 
Pokoju z Zyźyua nr  476.

W y je c h a l i  : Bojalski Mich: D rdoS łon im a;  Małachowski Henr: 
Hr.  do Końskich; Sapieha P aw :  Xźę, i Z alew ski P aw :  Oh: do Gub: 
Grodzieńskiej.

P rzy je c h a li  ko le ją  że la zn ą :  Bogusz Eugenjusz Ob: z Krakowa 
nr 625; Hornin Jui; Ob: z P aryża  nr  625; Niemczykiewicz Marya 
Żona Rad: Hono: z Paryża  nr  414; P e trow D ym itry  Rad: Honorowy 
z P a ry ż a  nr  414; Suffczyński Stef: Art:  Malar:  z Krakowa.

W y je c h a l i  ko le ją  ie la z n ą :  Modzelewska Antonina Art:  Dram: 
do Krakowa; VolknerJóz:  Kuśnierz do Poznania.

DoamssiEWiA.
Są do wypuszczenia w  kilko-letnią dzierżawę od Śgo Jana 1858 

ro k u ,  Dobra M OSTOW O w  Gubernji  Płockiej , Powiecie 
Mławskim, o 14 w iorst  od miasta Powiatowego Mławy położo
ne. Dobra te sk ładają  się z dwóch F o lw ark ó w  i W s i  czynszo
w ej ;  wysiewu w poiach dworskich oziminy jes t  korcy w a r s z a 
wskich 250,  z tych 1/3 pszenicy.  Dobra te za lecają  się po łą 
czeniem rozmaitych dogodności, jako to :  Dostateczna robocizna 
sprzężajna i ręnzna; Odseparonie zupełne gruntów włościan od 
dworskich; Gorzelnia massiv murowana z kompletnym apparatem

Pis to r jusza ,  Dysty la torem, oraz Brow ar  z całym do robienia 
P iw a  przyrządem, (na t runki Dzierżawca móąłhy mieć ciągły 
odbyt w  leźącem o 3 '/2 w iorsty  od Mostowa 2 ,000  ludoośei li- 
cząceni miasteczku SZREŃSK, należącem do Właścicielki  dóbr 
Mostowa; Opał obfity w  miejscowych lasach, tak dla mieszka
jących  jako do Gorzelni i Browaru; Ł ą k  i paśników obfitość 
taka ,  źe na tym majątku chować można 2 ,000  owiec, odpowie
dnią ilość stadniny i sto k ró w  mieć w  pachcia. Propinacja z ło 
żona z trzech karczem; Dwór mieszkalny, zabudowania dw o r 
skie i wiejskie w  dobrym stanie; Ogrodów spacerowych i owo
cowych dwa; Dochodów gotowych około rs. 450 (zip- 3 ,000) ;  
Część Inwentarza może być odstąpioną Dzierżawcż po umówio
nej cenie. Obejrzenie powyższych Dóbr może każdego czasu 
nastąpić, zaś wiadomość ceny i waruBków u Właścicielki  za 
mieszkałej w  dziedziczuem mieście Szreńsk.

Do Składu Kupca Jana Grydina 2go, przy ulicy Nowy- 
ŚwiatN0 1251. wprost latek rzeźniczych, nadszedłświe
ży transport J A R Z Ą B K Ó W ,  CIETRZEWI, KU
ROPATW, KAPŁONÓW Rostowskicb, ZAJĘCY bia
łych, GĘSI, W I N O G R O N  Astrachańskich, K A 
W I O R U  świeżego Astrachańskiego, SAlKI, MĄKI 
gryczanej do blinów, PATELNI, STERLEDI, JESIO
TRA świeżego, oraz ŁOSOSIA marynowanego.

W dobrach Pa włowice w Powiecie Ł u - m

* kowskim, traktem Lubelskim jadąc, oćW  
SGończyc wiorst 21, nad AVisłą, jest 90 - 
WOŁÓW opasowych, do sprzedania. Wiadomość 

na gruncie.

O O B R A  B I I Z E S C E
w  Gubernji  Lubelskiej,  Powiecie Łukowskim, Okręgu Żelecho
wskim sytuowane, nad spławną rzeką  W is łą ,  o 8 wiorst  od f o r 
tecy Iwangrod oddalone, przestrzeni dziesiatyu 1,275 czyli w łók 
85 miary n. p. 300-prę tow ej,  w  gruntach większej połowie powi- 
ślauskich pszennych, a w  połowie w żytnich g łrnych; Pas tw iska  
czysto-powiślańskie żyzne i dostateczne do utrzymania znaczne
go Inwentarza rogatego, jakoteź i Stadniny; Siana powiślańskiego 
pięknego przeszło 4 ,000  centuarów sprząta  się; obfitość Szlamu 
i Torfu  do wywózki na grunta orne; źrodło Siarczane do w ydo
bycia; Gospodarzy rolnych 60.  Dom mieszkalny murowany je -  
dno-piętrowy z dolncmi Pokojami i przymurowaniem na F o lw ark ;  
wszelkie inne Zabudowania Dworskie w  stanie średnim; stałej 
in tra ty  z Propinacji, R jbołós twa z jeziora, Młyna wietrznego, 
Sadu fruktowego, i z Czynszu jes t  rs . 765 (zł: 5 ,100) .  Chęć ma
ją c y  nabycia tychże Dubr, zgłosi się do W .  Adolla Zalewskiego 
Mecenasa przy Senacie Rządzącym, lub w prost  na grunt Brzesce, 
które  obciążone są  pożyczką Banku i T ow arz y s tw a  Kredytowe
go. A że mappa tychże dóbr jes t  złożona (do pozyczki Banku) 
w  Kommissji Rządowej Przychodów i Skarbu, Nabywca więc 
pomiecionych Dóbr, może zażądać przejrzenia tej  mappy, dla 
objaśnienia się o rozległości tychże.—  Dla łatwiejszego nabycia 
tychże Dóbr, to się jeszcze nadmienia, że z ogolnego szacunku, 
niektóre summy mogą pozostać na gruncie. Chałupy [ Zabudo
wania  Włościan Dóbr BRZESCE są ich własnością zaassekuro- 
w ane w  Tow arzystw ie  Ogniowym, i winni utrzymać je  w  po
rządku ,  ich kosztem.

W  Gubernji  W arszaw skie j ,  Powjecie S tanisławowskim, o 7 
w io rs t  od miasta Powiatowego Mińska, o 6 w iorst  od miasta 
Kałuszyna,  W i o s k a  czyli  O s a i l w  W ITK O W IŻN A , przy
nosząca dochodu czystego zM łyna  i Propinacji rs. 180, w ys ia
no w  tym roku oziminy korcy l8*/a; jes t  do sprzedania w  każdym 
czasie za cenę 5 ,000 rs.  Można j ą  nabyć z I n w e n t a r z a m i  i 
sprzętami lub bez takowych. Wiadomość bliższą powziązć mo
żna u Właściciela , n a  g r u n c i e .

W  domu pod N r  24 od ul icy  Piwnej, na 2m piętrze od frontu, 
je s t  do sprzedania S A L O P A  at łasowa, T u n i a k a m i  podbita.

P rz y  ulicy Miodowej, p°d 491,  jes t  do odnajęcia S H L Ł l G p  
frontowy z jednym Pokojem w  tyle  t e g o ż  Sklepu. Wiadomość 
powziąść można w  temże miejscu w  Sklepie Dywanów.
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ROŚLINNA ELIXIR,

F. R I  Z Z A,
d la re śn ięc ia  i wzmocnienia w łosów ; o raz dla oczyszczenia głow y 
z  łupieżu .—  S kład  Główny u •*• A r n h o l d  w  W arszaw ie  
p rzy  u l i c y  Senatorskiej N ro  49 6 , i u F ioren tin iego  w  W iln ie .

O R Ż E ® ® ® ^  Tyrolskie, tak zwane W łoskie, św ie
że, n a d e s z ły  do S k ł a d u  Win i Korzeni, przy ulicy Sena
torskiej Nro 45I2.—  Tamże nadeszły świeże BAKALJE  
i KASZTANY. '

D o m  p ię tro w y , m asyw  m urow any, w  m. Kielcach 
pod N r 24 7 , obejm ujący 8 L okalów  obszernych, z od
powiednią ilością  zabudowań gospodarskich, oraz P i 
wnic; tudzież z Ogrodem owocowym  p rzy  domu, je s t 

do sprzedania z wolnej ręk i, za pom ierną cenę. Bliższa w iado
mość u Budowniczego Gubernjalnego w  Radomiu, lub w  Kielcach 
w  tymże domu, u Rządcy W . Styczyńskiego.

P I i A S T E B  w ygubia jący  odciski.—  P la s te r  ten w yśm ieni
ty ,  a p r o b o w a n y ,  którego skuteczność została uznaną tak  zag ran icą , 
ako też przez w iele  Osób tu tejszych , aiezaw adoie w  krótk im  czaj- 
sie w y ?u ', ' aj^ cy  A b d c i s h i ,  je s t  do nabycia w  Sklepie Rozmaito
ści M. Konopackiego, p rzy  u licy  K rakow :-Przedm ieście pod N r 
* 8 5 .—  K. Z aw isza .

Jest do sprzedania w  mieście G arw olin ie, p rzy  trakcie  
bitym  (szosę) W arszaw ska-L ubelsk im , położony'1 9 0 5 *  
Zajezdny m asiw  m urow any, żelazną blachą k ry ty , 
w raz  z B illardem  i wszelkiem i Meblami w  niem znaj- 

dującem i się; tudzież Stajniam i także m asiw  m urow anem i, Po
dw órzem  i Ogrodem, z Handlem korzennym  i w innym  od k ilku
nastu 1st reputow anym . Ż yczący  nabyć ten Dom, raczy  się 
zgłosić do W łaściciela  w  tym że Domie, p rzy  szosie zaraz  od 
w jazdu  z W arsz aw y  po praw ej ręce .

n S H & A 9  M aterjałów  Piśmiennych, Rysunkowych i G a - ^  
l  lan tery juych , Władysława Bednawskiego, przy m  
lu l ic y  Miodowej N r 497 c, w  domu W . Bujno, o trzym ał na h  
kteraźn iejszy  K arnaw ał oprócz rozm aitych eleganckich p a p ie -#  
[ ró w  do pisania listów , pachnących L aków , P apeterji, P ° r " ^  
|te flakonów  i P ortebuquet, eleganckie i różnorodne W a c h la - '^  
t r z e ,  Szpilki koralow e i z pereł, jak  niemniej r o z m a ity c h ^  
"w iększych  COIFUROW  do ubrania głow y. %
 ̂ SZPILEK  do Kapeluszy i Szali, nader gustownych B ro sz y ;#  

BRANSOLET z nowego z ło ta  i im itation d’ore;
')/ SPIN EK  i Guziczków do Koszul; _ %.
kPER FU M  Francuzkich i Angielskich, M ydlą, Pomad i K o - #  

sm etyków  Leotion Guerlaiua i P ete  d’Amandes do u d e lik a -A  
J jtn ie n ia  ciała, oraz wszelkich przedm iotów  do ubrania tualety.jjj[

Na mocy kontrak tu  na dniu 25 Października (3 L i- 
® ^ 5 " s t o p a < l a )  1857 r .  przed Kajetanem Szczaw ińskim , Re
jentem  Okręgu Zgierskiego, sporządzonego, przeznaczy ł W . A u
gust Z aw isza , Dziedzic z dóbr B a łu ty , do dóbr Łagiew niki n a le 
żących, w Okręgu Zgierskim  położonych, 204 dziesiatyu (m org 
cz te ry s ta  ośm) gruntu m iary n. p , do tykających Starego Miasta 
Łodzi, na Osadę Fabryczną, N ow e-B ałuty zw ać się m ającą , po 
jednej dziesiatynie (dwie m orgi) gruntu do każdego placu budos 
Wlanego. Chęć m ający nabycia takich Posad, zgłosząsię do Admi
n is tra to ró w : J.-B ław at i J- Birnzweig w  m. Łodzi m ieszkających, 
lub do Rejenta Szczaw ińskiego w  Ł odzi urzędującego, po dalsze  
dbjaśnienia. Czynszu z każdej morgi płacić się będzie corocznie 
oj dominjurn Ł agiew niki, po rs. 2 kop: 55 (złp . 17).

Pod N r 2981 , u Ogrodnika Czarneckiego przy  u licy  Sm olnej, je s t  
do sprzedania BILLARD mało używ any, za um iarkow aną cęnę.

b a i u s c h e i d t y h .
W  skutek um ow y przed K rólew sko-Pruskim  N otaryuszem ,, 

Panem  Eilender, w  Bonie pod dniem dzisiejszym zaw arte j, upo
w ażniłem , niżej podpisany, Kupca Pana Jerzego Łoili 
w  W arszaw ie , do w yłącznej sprzedaży narzędzi zdrowia p rze- 
zemnie w ynalezionych, Łebenswecher zwanych, w raz  
z  olejem do tegoż przynależnym  (oleum  Baunscheiditii) w  ob rę
bie C esarstw a Rossyjskiege i K rólestw a Polskiego, aby cierpiącej 
ludzkości i w  tam tejszych k rajach  moim praw dziw ym  środkiem 
leczenia p rzy jść  w pomoc, takow y w  ła tw y  sposób dostaw iać i 
skutecznie fałszerzy  dochodzie.

P r z e z  innego kogobądz sprzedawane exern- 
plarze moich narzędzi zdrowia fałszywe.

Endenich pod Bonem w  Prussiecli Reńskich 
dnia 2 M aja 1857 r .

Karol Bannseheidt,
w ynalazca naturalnego sposobu leczenia („B aunscheid- 

tyzm ” ) ,  o raz  narzędzi Lebensw ecker zw anych.

KANTOR W
T R A N S P O R T Ó W  j

I B< t.ustberg w W arszawie, %
p rzy  u licy  Nowolipie pod Nrem 2407/8 .

^Przyjmuje zlecenia do odstaw y w szelkich H a r z ę d z i ^  
Rolniczych i  5Iachin fabrycznych.poceuach um iar- m  

!kowaoych; z czem poleca się. J JW W . i W W . O b y w ate lo m ,®  
tak  w  K rólestw ie ja k  w  C esarstw ie zam ieszkałym . m

Ił# Lustberg, VL

W ieś R * I » K A - S K I * 0 » A ,  w  G ubernji A ugustow skiej, 
w  Pow iecie Łom żyńskim , nad sam ą rzek ą  spław ną Pyszna, 
z PrusS do P o lsk i p łynącą , i dalej nad N arw ią , o w iorst 5 
od m iasta N ow ogroda, a w io rst 18 od Łom ży i trak tu  bitego 
Petersburgskiego położona, m ająca pow ierzchni 33 w łók m iary 
nowopolskiej (507 dzies: 825 sa ź :) , a w  tej samych łąk  w naj
lepszym  gatunku w łók 12 (184  dzies: 1 1 3 6 d .), czyniących do
chodu rocznego z u g a ju  przesz ło  1000 R s., oprócz siana na po
trzeby  gospodarskie i pacht k ró w  zostającego. — Przytem  zna
czna propinacja, a w  Rudce i 4ch wsiach sąsiednich z inw enta
rzam i gruntow em i lub bez nich, je s t  do nabycia w  każdym cza
sie z wolnej ręk i. —  Pożyczka T o w arzystw a K redyt: i połowa 
summy szacunkow ej, do czasu może pozostać na gruncie. W  tej 
w s i jes t Osada fabryczna Pap iern i, nad rzek ą  Skroda z siłą  w o
dy sta rczącą  do fabryk i w ielkiej m aszynow ej, i ta to Osada albo r a 
zem z dobrami przedaną lub w  w ieczystą  dzierżaw ę wypuszczoną 
być może. Zabudow ania fabryczne pap iern i,są  murowane; budowle 
zaś dw orskie i w ie jsk ie  drew niane, w  dobrym stanie. Są p rz y 
tem ogrody 1'ruktowe i park  kanałam i poprzerzynany, znaczne 
rybo łów stw o i las w y s ta rcz a jący  oietylko na potrzeby grun
to w e , ale pew na część corocznie może być obroconą na sprze 
daż. O w arunkach nabycia, b liższą w i a d o m o ś ć  powziąsc mo
żna u W go Trojanow skiego, Sekretarza w  Biurze h . •■■ 
W ew nę trznych  w  W arsz aw ie , lub u W łaściciela w  > >-
p rzez  Łom żę.

IIOUIIA, w  blizkości m iasta K alisza, o w iorst:4 , w  p ię
knem położeniu będące, m ające r o z l e g ł o ś c i  na ^ ^  
polską w łók 36 przeszło, czyli dziesmtin ■ j  1 0 5 1/

nsi&SSfcMi Tsisrst. <«■"■!’£ H r "Titsi? rrnr.xr;oŁt a r z  ro b o c z y  d o s ta teczn y , j a k  *  m u ro w an e . O gród

p r ^ t m l  ^ .1 &  dobrze  u trz y m y w a n y . D obra
te  są  do sp rzed an ia  z w o lne j rę k i ,  z ten . w sz y s tk ie m  ja k  op isano , 
te  są  (10 sp „bsiew eni i in w en ta rz em . P o sse ss ja  z a ra z
l V ' a ś c i a n a  18 5 8  r .  W iadom ość  sz c zeg ó ło w a , cena iw a ru n k i 
s p rz e d a ż y , p o w z ię te  być m ogą u F ranciszka M o d rze jew sk ieg o  
P a tro n a  T ry b u n a łu  w K aliszu . Nadmienia s ię , ze w  szacunku  um ó
w ić  Się m ogącego, oprocz potyczk i T o w a rz y s tw a ,  pozostan ie  
je sz c z e  na g ru n c ie  znaczny  kapitał.

Szopy w  bardzo  dob rym  s tan ie , są  do sp rz ed an ia ; rów n ież  
rozm aite MEBLE, P°d N r 2856  p rzy  ulicy Tamka.



Przybyły  z prowincji W ójt Gminy, życzy sobie objąć Obo
wiązek -każdego czasu na wieś Wójta Gminy z dodaniem 
Prowąptu, riaasjerstwa i t. p., lub też tu w W arszaw ie na jakiego
kolw iek Pisarza, Rządcę domu, Oozorcę i t. p. W ia
domość bliższa w domu pod iVrem 297, przy nlicy F reta  u P. 
Gajewskiego.

Urzędnik żonaty, mając czas wolny od zatrudnień po bióro- 
wycb, życzy przyjąć Obowiązek R ^ - d ^ O C I T  do znacznego 
Domu tu w W arszaw ie, Adres można zostawić w Sklepie Wgo 
W róblewskiego Piernikarza, przy ulicy Kapitulnej, Nr 484.
u K '/zry /.W jU zv /.'/Z 7 Z '/A /A //z .'/z .'//;'/r.7 /.y z/y z '/y i-jm //iV z.y n

Potrzebna jes t U l i H I H A  młoda, zdrowa,§ 
z drowym pokarmem, przy ulicy Miodowej pod§ 
Numer 490/1. Wiadomość pozwiąść można u§ 

£  TTU-TSBir-'— Rządcy domu. §

Jest do sprzedania F o r t e p j a n  palisandrowy, 
o 7miu oktawach, z całą platą, przy ulicy Solnej 
N r 809 w oficynie. Wiadomość powziąść można 
na miejscu.

Do głównego składu Kawjoru przy ul: Nowo-Se-9 
natorskiej w domu W. Boka Nr 477, nadszedł znacznym 
transport R a  w j o r n  świeżego Astr*chaóskiego,zupeł-ll 

Ig nie mało-solonego, i prasowanego, serwetowem zw ane-^
-j go (w  puszkach blaszanych); oraz C i e t r z e w i  i Jarząb " 
I k ń w  Astrachańskich; Łososia i Minogów Elblągskich; Stokfi- f  
fljszu; Łososia marynowanego w soli (Siomga); Groszku zielone-uł 
Ig o , Buljonu wołyńskiego, Sardynek z Nantes; Konfitur Kijów-* 
Oskich suchych i płynnych w różnych gatunkach.—  R ucharkin . ©

DOBRA Giże z przyległoąciami, położone na szosse 
z  W arszaw y do Petersburga wiodącem* w odległości od miasta 
Suw ałk w rorst 67 '/s, od Kalwarji w iorst 28, od Maryampola 
w iorst 11, od miast w Prussach: Stalipincn mil 3, Gombinen mil 6 , 
Królewca mil 18, przez które przechodzić będzie Kolej Żelazna; 
ogólnej rozległości włók nowopolskich 201, mórg 13, prętów 55, 
czyli diesiatyn 3096, saźeni 2247; oszacowane przez biegłych na 
rs. 112,800; sprzedane będą przez publiczną licytację w drodze 
działów, w T rybunale Cywilnym Gubcrnji W arszawskiej w W ar
szawie w końcu miesiąca Kwietnia 1858 r . ,  odbyć się mającą. 
Termin przygotowawczego przysądzenia, odbędzie się w dniu 5 
(1 7 ) Marca 1858 r. O terminie stanowczej licytacji w właściwym 
czasie będzie doniesionem. W arunki sprzedaży i Taxę przejrzeć 
można w Kancellarji Pisarza Trybunału W ydziału Ulgo w W ar
szawie; tudzież u Mecenasa Wrotnowskiego w  W arszawie, przy 
ulicy Miodowej N r 489c.

Ł O R A Ł E  w pałacu Hrabiego Ordynata Zamoyskiego, przy 
ulicy Senatorskiej pod Nr 472, są do wynajęcia od Igo Kwietnia 
r .  b , mianowicie: 1° trzy  Pokoje z Kuchnią i Piwnicą; 2" trzy 
Pokoje z Przedpokojem, Kuchnią, Piwnicą i Drwalnią. Wiado
mość bliższa u Rządcy.

Zgubiono Rsr. 4,175 w papierach sto-rublowych rossyjskich, 
dnia 15 b. m. Łaskawy Znalazca raczy oddać pod N r 2795 przy 
ulicy Dobrej, za nagrodą jaką żądać będzie.

■-a-' -cg-. j g '
jt\ Z i a k ł a t t  na Bawarję, Kawiarnię, lub Restaurację, jest do/k 
Jsprzedania zaraz lub od W ielkiej-nocy, zewszelkiemi rek w i-’e. 
fczytaml i Billardem, przy ulicy pryncypalnej. Wiadomość p r z y j  
f. ulicy Przejazd w domu W . Naimskiego pod Nr 649, w K an to -i 
J r z e  Informacyjnym u P. Otockiege.

p o s a d z k i  złożono w komis do sprzedania, przemianowej 
sztuk 400, jesionowej sztuk 350, dębowej sztuk 300, po k. 511/ , ,  
w  domu X X . Bazyljanów przy ulicy Miodowej, i tenże Fabrykant 
oustalunek prz jąć  może na drugie tyle zrobienia różnej Posadzki 
i dostawienia.

Zakład M u t n i c a s y  Michałów, pod m. Sławkowem, w Okrę: 
Górniczym Zachodnim położony, nad rzeką Pszemszą białą, w bli- 
zkości przystanku Kolei żelaznej Strzemieszyce, istniejący od 
roku 1850, obejmujący Fabrykę drutu, łańcuszków i gwoździ, 
która według ułożonego statutu na rok 1858, gdy będzie czynną, 
4o 5,000 rs. zysku przynieść może, jes t od 1/13 Stycznia r. b.

do wydzierżawienia, pod bardzo korzystnemi warunkami. O b e j
rzenie całego Zakładu, jak  wiadomość o bliższych szczegółach 
W łaściciel każdego czasu na miejsen udzieli. 
XXXXXaKXBXXXXXXXXXXX XXXXXXXXXKX * * * *  
g Podpisany HRAWIEG Damski, mam honor donieść,* 
jgiż założyłem Pracownię w domu Malcza przy ulicy K rakow :-8  
jjjPrzedm: pod Nu 372, obok gmachu Tow: Dobr:. Polecając s i ę j j  
Xwzględom Szanownych Dam, zaręczam tak za gustownie i naX 
||c z a s  umówiony wykończenie powierzonych mi robót, jako te ż S  
jlji za umiarkowane ceny. Konstanty S ta n is ła w sk i  ic

150 Sążni DRZEWA Blszowego, w  Szczapach, 
jest do sprzedania, razem lub częściowo; Sążeń z odwózką w y
nosił rs. 8 kop: 70, a teraz po znizonej cenie. Wiadomość na 
Czystem w Ogrodzie Spacerowym, za rogatką W olską, lub w do
mu W W . Piotrowskich, przy ulicy Miodowej pod Nrem 496, 
w Szynku.____

S S Z A F I T  mas9iv Jes ionow e, do każdego p roce -5} 
g d e r u  użyteczne, są do sprzedania .  W iadom ość p r z j ^  
jiyulicy K rako:-P rzedm : pod Nr 41 8  w Sklepie. ®

Dziś rano zimna stopni 5. Wczoraj w południe zimna s to p n i 0.
Dziś rano wysokość wody na W iśle, stóp 5 cali 3.
TEATR WIELKI. Dziś, V io le tta  Tańce.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, S te fa n  z Pokucia, —— Fol~ 

w a rk  P rim er ose— R a p t us.
Dziś i kaźdodziennie od godz: 6tej wieczorem, P. Emit Gutman 

komik, z sw ą kompanją z 6ciu osób złożoną, w kostiumach Styryj 
skich, grać i śpiewać będzie, w zakładzie Piwa Bawarskiego w pa- 
acu Blanka, przy nlicy Senatorskiej.

ZAWIADOMIENIE:—  Przypominając się łaskawej Publiczno
ści, której względów miałem już  szczęście niejednokrotnie do
świadczać, pośpieszam z nowem teraz zawiadomieniem, zwłaszcza 
w  zimowej porze, niosąc w ofierze nową przysługę, której godłem 
jes t: SPRZEDAŻ STARO-POLSK1EGO MIODU, wrnojem nowo 
otwierającym się w dniu dzisiejszym Zakładzie, tak w  godzinach 
rannych jako i popołudniowych, w świeżem miejscu na Pradze, 
w  Ogrodzie, pod znakiem O g r ó d  W e n e c k i ,  trzeci dom od 
Mostu, przy ulicy Szerokiej, zwanej Pańską, po lewej ręce, pod 
Nrem 428.— Przypomnijmy tylko sobie:

Ze to nic jest żaden cud,
Duszą życia stary miód;
Z miodkiem mile spędzisz czas,
On to, czucie budzi w nas.
Umiej tylko dobrze czuć,
A przy miodku piosnkę nuć,
Samą słodycz będziesz pił,
I nowych nabędziesz sił.
Bo to nie jest żaden dziw,
Że przy miodku żywszy śpiew,
A gdy dzienny zmęczy trud,
Doda życia stary miód.
Bierzmy z Ojców naszveh wzór,
Czyż się obszedł który Dwór, ,
Która z zabaw, gdzieby miód,
Nie wiódł gości do swyeh wrót.
Jeszcze dodam kilka słów:
Idź na miodek, będziesz zdrów,
I radzę wesołym być,
Z przyjaciółmi miodek pić.—

A gdy tak jest rzeczywiście, więc teź śmiało puszczani się w mój 
zawód, którego celem jest bawić mych gości, i rozweselać do
brym miodkiem, tak Polskim, jak  Węgierskim; np. znanym 
miodkiem z Brodów, niegdyś dóbr Franciszka Hra: Potockiego, 
Ręczę przytem za dobrą usługę w każdym czasie, i za Loka* do
brze ogrzany, z ł o ż o n y  z dwóch pokoikow umeblowanych^ i sa
loniku na bufet.—-Adam R o m a n o w s k i ,  poświęcający n i e g d y ś  swe 
usługi dla gośęi, przy sprzedaży wina na kufelki, w Nakładzie 
pod Królem Z ygm untem ._____________________• ________

W Drukarni Kurjera W arsz:.—-W olno drukować dnia 5 (17) Styczaia 1858 r .—  Starszy Cenzor, F . S o b i r s * c * w * k i .


